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Papież poraź trzeci potępia rasizm
Niezwykle ostry atak na N iem cy i Włochy

RZYM, 31. 7. Prasa watykańska 
podaje tekst wielkiej mowy, wygło­
szonej przez Ojca św. w Castel Gandel 
fo do alumnów z Collegium Urbanum.

Mowa ta jest trzecim w ciągu Kil 
ku miesięcy skarceniem wybujałego j a 
©jonalizmu i w niezwykle ostry sposób 
potępia doktryny rasistowskie.

Papież oświadczył, że stanowczo 
zbyt wiele mówi się na temat rasizmu 
czy przesadnego nacjonalizmu.

„ B yć katolik iem  — m ów ił Ojciec św. 
— znaczy być człow iekiem  u n iw ersa l­
nym , n ie zaś nacjonalistą , separatystą , 
ezy  rasistą. To są praw dy, które — m a-

to stw ierdzić — w inna rozszerzać ak- 
eja katolicka*. - -  Ta akcja k aio licka  o- 
Kiiaeza życ ie  kato lick ie, bowiem  „cóż 
w arte jest jak iekolw iek  życie, je ś li ma 
b yć pozbawione Czynu? Kto w alczy z 

k aio licka , ten w alczy z Papieżem  
i w K oście le  katolick im  sprzeciw iam y  
eią — ośw iadczył z naciskiem  ' P apież — 
nacjonalizm ow i i rasizm ow i, jako k ie­
runkom  sprzecznym  z. doktryną k ato lic­
ką. — K ierunki <e jak sic, je dzi; pojm u  
je  i rozpow szechnia, w znoszą bariery  
m iedzy człow iekiem  a człow iekiem , m it 
ilzy narodem  a narodem.

K ościół p o lep ią  rów nież separatyzm  
bowiem  nie zezwala na rozdzielenie żad 
ncj rodziny, pow stałej zgodnie z nauką  
1 prawem  Bożym.

M usim y też stw ierdzić, że pom iądzy  
akcją katolicką, a partią fas?ystow ską  
istn ieją  różnice doktrynalne n ie do u le­
c e n ia .  N ależy uznać za sp ecja ln ie sm ut 
ne że W łochy uznalj za konieczne pójść 
szlakam i, w skazanym i przez Trzecią  
Kzeszą.

W  zakończeniu w yjaśn ił O jciec św., 
iż  3  punktu w idzenia praw dy k ato lic­

ki ep is ln ie je  iy łk o  jedna „rasa" Judzka 
a jest nią rodzaj ludzki. .Wyraz rasa’ 
u ży ty  w  in nym  m aezen iu  nazyw a P a­
p ież barbarzyństwem  i p rzeciw staw ia  te 
mu pojęciu  słow a: ród, szczep, naród, 
nazyw ając je  term inam i bardziej k u l­
tu ra ln ym i”.

Mowa Ojca św. wywarła olbrzym e 
wrażenie, zwłaszcza w sferach dyplo 
mstycznych Rzymu, tym bardziej, że

I nastąpiła przed ogłoszeniem, form pra I separatyzmu dotyczy, t. zw. katolików 
wnych nowej włoskiej polit. rasowej # niezależnych tj, ruchu, który objął o- 
Twierdzi się też tutaj, że potępienie ! statnio szereg partii b. Austrii.

Wspólny front rasistowski
W  i ocls § ‘W t*x.G de§

BERLIN, 31. 7. Duże wrażenie wy 
wołało tu przemówienie Ojca Św. w
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którym prasa niemiecka dopatruje 
się nie;tylko wystąpienia przeciwko 1© 
oriom-rasistowskim Trzeciej, Rzeszy; 
lecz przede wszystkim ostrej krytyki 
wyłuszczonej niedawno poglądów fa­
szyzmu na zagadnienia rasowe. .W, o- 
świadczeniu Mussoliniego, że faszyzm 
również i w kwestii rasowej kroczy 
swą drogą i nie naśladuje nikogo i ni 
czego, opinia niemiecka widzi odpo­
wiedź na poglądy, wypowiedziane 
przez Ojca św.

To wypowiedzenie Mussoliniego z( 
stało wykorzystane przez prasę nlOmir 
oka do zaatakowania Watykanu. „Aj 
griff“ zapowiada publikację artykuły 
o politycznej działalności Akcji Ka+o

S E T N A  R O C Z N IC A  U R O D Z IN  'JA N A  M A T E J K I .
pan_ Marszałek Edward Śmigły - 

Rydz_ obecny był na nabożeństwie za 
spokój duszy wielkiego artysty — :»d 
prawionym w związku z setną roczni 
cą urodzin Jana Matejki.

Na zdjęciu Pan Marszalek Ómigły- 
Rydz opuszcza kościół św. Krzyża w 
towarzystwie ministra Spraw Woj­
skowych gen. Głuchowskiego i mini­
stra K ości alkowski ego.

Bimfcf w Iir«» liR ii«
BE JR UT , 31. 7. O godż. 20 w 'jferozo- 

lim ie  w A lei Króla Jerzego w ybuch ły  
dwie bomby. 7 osob odniosło rany; -.rr 
£ p ia w cy  zam achu zdołali zbice.

JEROZOLIM A, 81. 7. W ieczorem  w  
jednej z najbardziej zaludnionych czę­
ści dzieln icy żydowskiej w ybuchła bom 
ba. Odgłos wybuchu słychać było w ca­
łym m ieście. Liczba ofiar n ie jest do­
tychczas znana.

Krwawa bitwa japońsko-sowiecka
200 zabitych I rannych na nowym froncie wojny

TOKIO, 31. 7. Sekcja prasowa ar- O godz. 16-el nn nołudniu w piątce pod ochrona artylerii, wsnomaffaue działy sowieckie z terytorium maa-T 0K 10, 31, 7. sekcja prasowa ar­
mii koreańskiej donosi, iż Czang-Ku- 
Feng, oraz wyniosłości na południe od 
Bżatsaoping, które były nielegalnie 
zajęte przez żołnierzy sowieckie]), zo 
stały odzyskane w niedzielę rano przez 
garnizon japoński, który odparł od­
działy sowieckie.

Żołnierzy sowieccy, jak wiadomo, w 
sobotę w nocy pod ochroną artylerii 
zaatakowali japońską straż graniczną 
która wobec odprężenia sytuacji w o- 
kręgu Czang-Ku-Feng, była mnieji li­
czna.

Już w piątek żołnierze sowieccy za­
częli budować umoenienia w pobliżu 
Szatsaoping na terytorium mandżur­
skim, przekroczywszy nielegalnie gra 
nieę. Straż graniczna japońska odpar 
ła oddziały sowieckie, po czym powró 
fila na swe piewotne pozycje, by mini- 
Łjohć Sńjlszeao starcia.

O godz. IG-ej po południu w piąte* 
oddziały sowieckie ponownie zaatak) 
wały Japończyków, którzy je odparli. 
Wreszcie w sobotę w nocy w o j s k a  so 
wieckie, korzystając z gęstej Wgly>

pod ochroną artylerii, wspomagane 
©rzez czołgi, zaatakoxvalv Japom;/ - 
ków. Oddziały jnnońskic odzyskały 
Czang-Ku-Feng i Szatsaoping w nie­
dzielę rano, wypierając całkowicie >d

R ó w D O u p ra w n ien ie  BeSgfi
w eix.iitfBr.it**** zftr»/eń

A T E N Y , 31. 7. W Salonikach ma 
podpisana przez prem iera greckiego Me
taxasa  i  m inistrów , r e p r e z e n t u j ą c y c h

porozum ien ie bałkańskie z jednej stro­
ny a prem iera bułgarskiego K iosseiwa- 
aow a — z drugiej stron y — wspólna de 
klnraeja, an ulu jąca k lauzule wojskowe, 
m orskie i lo tn icze układu w  N euilly , t. 
zn. przynosząca B u łgarii równoupraw­
n ien ie w sp raw ie zbrojeń.

.W ielkie m ocarstw a głów n ie są in te ie  
sow ane w tej sprawę W . B rytan ia  i 

Francja  i W iochy, b yły  inform ow ane o 
rokówanaeh, które obecnie zostały  zakoń 
czone i n ie zg łosiły  sprzeciwu zgodnie z 
uchw alą, p o w ziętą . 14 kw ietnia 1935 r. w 
S tresie , w m yśl której zalecono zaintere  
sow nnyni państw om , by spTawę tę żalat 
w iły  w  drodze układów w ram ach og ó l­
nych i reg ion alnych  gw araneyj bezpie­
czeństwa.

działy sowieckie z terytorium man­
dżurskiego. O godz. 7 rano w niedzie 
lę artyleria sowiecka bombardowała 
jeszcze wioskę Kojo, położoną w Pół 
nocnej Korei. v

Straty wojsk sowieckich wynoszą 
około 200 zabitych i rannych. Na polu 
walki pozostały zwłoki 30 żołnierzy >-o 
wieckich. '

Japończycy zdobyli II tanków, 2 
armaty górskie, 2 karabiny maszyno­
we oraz wiele amunicji.

Znawcy i smakosze

pija tylko znakomite P I W A
browarów TYCHY

   Rok założenia 1629 =
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Wysoka porażka „Zagłębia
Wyniki meczów o wejście do ligi

f i

Wczoraj zostały rozegrane nastę­
pujące mecze o wejście cło ligi okręg) 
w ej:

Union Touring — RKS Zagięcie 
5:0 (0:0)

W Lodzi mistrz Zagłębia RKS z 
.Dąbrowy poniósł wysoką porażkę w 
stosunku 5:0 (0:0).

Do nrzerwy gra była równorzędna 
przyczyn Zagłębie nie wykorzystało 
kilku dogodnych momentów, po przer 
wie zaznaczyła się duża przewaga Ton

Zamknięcie obozu
DLA PRZODOWNIKÓW PIŁKARSKICH 

Z ZAGŁĘBIA.
.W ub. sobotę został zam knięty w .Woj 

kowicach K om ornych obóz dla przodow­
ników p iłkarsk ich  z Z agłębia Dąbr.

N a trzydziestu  czterech uczestników 
obozu zdało egzam in 32, w tern czterech 
z  w ynikiem  b. dobrym , reszta  z dobrym  
i dostatecznym . Jeden  ty lko  p iłkarz  o- 
trzy m ał notę niedostateczna, a  jeden z 
pow odu choroby został po k ilku  dniach 
z obozu zwolniony.

U czestnicy obozu ofiarow ali trenerow i 
Spojdzie m iły upom inek w postaci przy 
borów  do p isan ia  na  biurko oraz lau rkę  
z podpisam i, także okręg o trzym ał wła­
snoręcznie w ykonaną przez uczestników 
laurkę.

W szyscy gracze rozjechali się do domu
Dziś rano  m a ją  przyjechać z Często­

chowy 'a m te js i gracze na dw utygodnio­
w y obóz, pod kierow nictw em  tren e ra  
PZ PN . p. Spojdy.

J a k  już  donosiliśm y Czestochowa zgło 
s iła  dotychczas 15 graczy, to też gdyny 
więcej ich nie przy jechało  zarząd okrę­
gu  dokooptuje jeszcze k ilk u  graczy  z Za 
g k b ia .

ringu, który strzelił w tej fazie gry aż 
5 bramek.

Na usprawiedliwienie dużej poraź 
ki Zagłębia zaznaczyć należy, że wy­
stąpił on w osłabionym składzie. Mię 
dzy inn. nie grał lewoskrzydłowy Ca- 
baj, którego zarząd klubu zawiesił ra  
trzy miesiące za niesubordynację.

Garbarnia — Dąb 4:2 (2:2) 
Legia — Unia (Lublin) 3:1 (1:0) 

Śląsk — Gryt 5:1 (4:0) 
WKS Grodno — Pogoń (Brześć n'B.) 

1:0 (0:0)
PKS (Łuck) — Makabi (Wilno)

1:0 (1:0)
Czarni (Lwów) — Rewera 2:0 (1:0)

Wysoka ezy Zagłębianka w lidze?
Zadecyduje o  iym mecz finałowy

s u  przew ażają  i w 30 i 37 m inucie zdo­
byw ają dwie dalsze b ram ki przez P ekal 
skiego i  Paw lika.

G ra s ta ła  na dobrym  poziomie, p rzy­
czyna prow adzona była dość ostro.

Sędziował p. H eine z Częstochowy, 
niezdecydowanie.

Wobec tego, że w pierwszym  spotka­
niu w yg ra ła  Z agłęb iaaka  6:0, o aw ansie 
do lig i okręgowej zadecyduje finałow y 
mecz w najbliższą niedziele na n e u tra l­
nym  boisku, praw dopodobnie w So­
snowcu.

.W Łazach odbył sią wczoraj rewaużo 
wy mecz o wejście do lig i okręgowej 
m iedzy tam tejszą W ysoką i Zagłebian- 
k ą  z Będzina. Spotkanie  zakończyło sie 
sencaeyjnym  zwycięstwem W ysokiej w 
stosunku 3:0 (1.0). B ram ki zdobyli P ę ­
kalsk i, Kleszcz i P aw lik .

Do przerw y m iejscow i m ieli zdecydo 
w aną przew agę, jednak  a ta k  ich nie 
m ógł sie uporać z obroną gości. Dopiero 
w 35 m inucie Kleszcz zdobył prow adze- 
uie d la  m iejscow ych.

Po przerw ie m iejscowi w dalszym  cią

Palskd bi|6 Komunię 95:49
tW LEKKIEJ ATLETYCE.

iW drugim dniu międzypaństwowe 
go meczu lekkoatletycznego Polska —> 
Rumunia rozegranego w Czerniowcach' 
uzyskano następujące wyniki:

310 m. płotki Haspel 35.6 400 m. 
Śliwak 51.2 1500 Sołdan 4.5.2. Szta bi­
ta olimpijska S00, 400, 200, 100 m. 3) 
Polska w czasie 3.39,1, skok wzwyż 
Kalinowski i Rejske po 178, trójskok 
Lukhaus 14.70, dysk Fiedoruk 44.30 

W oszczepie odnieśli Rumuni jedy 
ne zwycęistwo z wynikiem 62.69.

Dwudniowy mecz (wyniki pierwsze 
go dnia podawaliśmy we wczorajszym 
numerze) zakończył się wysokim z wy 
cięstwem Polski w stosunku 96:49.

Tenisiści i tenisistki 
zwyciężają

POLSKA — RUMUNIA 5:0
Baworowski i Spychała pokonali

Rumunów 5:0.
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA1 

4:1.
Nasze panie pokonały Czeszki o PJ, 

char królowej Marii 4:1.

Puchar Davisa
NIEMCY — JUGOSŁAWIA 3:2 

Drużyna niemiecka wyjedzie do 
Ameryki w dniu S lsn. i rozegra mecze 
w Bostonie w dniu 18—20 sierpnia.

M E C Z E  T O I V / M Z V S K I E
C za rn i (Chm gtaczawf  3  :  O  ( 1 : 0 )

N a stad ionie U nii w Sosnowcu odbył 
sią w czoraj tow arzyski mecz p iłk a rsk i 
C zarni (Chropaczów) — U nia. W ygrali 
C zarni 3:0 (1:0). W szystkie trzy  bram ki 
zdobył K ala .

N a początku g ry  U nia  z m iejsca zdo 
bywa przew agą i gości często pod bram  
ką przeciw nika, k tórego obrona i b ram ­
karz K w oka są na stanow isku i w y jaś­
n ia ją  w szystkie sy tuacje.

Nowe władze Śląskiego Oddziału
Związku Dziennikarzy Sportowych f?. P.

W  K atow icach  odbyło sie zebranie 
o rgan izacy jne  oddziału Ś ląska i Zagłę­
b ia  D ąbrow skiego Polskiego Związku 
D ziennikarzy  Sportow ych R. P . Przed 
ty m  zebraniem  odbyło sie posiedzenie 
specja ln ie  pow ołanej kom isji, k tó ra  do­
kon ała  w ery fikac ji dziennikarzy sporto­
w ych Śląska i Zagł. Dąbrowskiego.

1 Na przewodniczącego obrad powołano 
red. N ogaja, na sek re tarza  red. K aźm ier 
czaka.

W wyniku obrad zebranie postanowi 
Jo powołać do życia oddział Polskiego  
Związku Dziennikarzy Sportowych na 
Śląsk i Zagł. Dąbrowskie. Jednocześnie 
dokonano wyboru władz nowego oddziału

Skład  m rząd u  p rzedstaw ia sie bec- 
nie następująco: prezes — Bogum ił Mi- 
k iica , w iceprezes — red. S tan isław  Ziem 
ba, sek re ta rz  — red. J a n  Śledź. K om isją 
rew izyjną stanow ią red.: S tan isław  No­
g a j, Tadeusz L ipski i Ludw ik W ieczorek

Ponad to  polecono nowemu zarządowi 
dokooptowanie sk arb n ik a  oddziału.

W dalszym ciągu obrad uznano red. 
Burczaka, prezesa Syndykatu Dziennika 
rzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, za 
organizatora obecnego oddziału i posta 
nowi »io wyrazie mu za t)> podzr.ęko-> 
wanie.

N owoiałożony oddział, liczący obee-

Wioch zwycięzcą
Tour de France

W  niedziele zakończony został g igan­
tyczny  w yścig ko larsk i „T our de F ra n ­
ce^.

•W ogólnej p u n k tac ji za ją ł pierw sze 
m iejsce W łoch Bartali z czasem 148.24.50 
godz., przed Yerwaocke—B elgia  148.43.47 
godz.

nie 14 członków, jako  też w ybrany  za­
rząd w ym aga zatw ierdzenia ze strony 
zarządu głównego Związku D ziennikarzy 
Sportow ych R. P.

Pow oli jednak  goście przychodzą do 
głosu. P rzeprow adzają  szybkie akcje, z 
k tórych  jed n a  kończy sią strzałem  K ali 
nieuchronnie w róg. '

Od tej chw ili w a tak u  U nii nic sią 
po prostu  nie klei.

S y tu ac ja  nie zm ienia sią po p rzer­
wie. K ilka sporadycznych wypadów U nii 
om al nie kończy sie b ram kam i, jednak 
B arto s  trzy k ro tn ie  o cen tym etry  m ija  
się z celem.

O statn ie  pół godziny g ry , pomimo u- 
tr a ty  dwuch bram ek, należy do U nii, 
k tó re j wszyscy p raw ie gracze przebyw a­
li na. połowie Czarnych. Pod  bram ką 
gości traw ła  ciągłe kotłow anina, wszel­
kie jednak  w ysiłk i gospodarzy spełzły 
na niczym , wobec zdecydowanej postaw y 
defenzyw nej gości. W tej fazie g ry  do­
skonale spisyw ał sią pom ocnik B łachar 
czyk.

C zarni dw ukrotnie przerw ali sią przez

Bójka na meczu wlewce
>ąbrowa wchodzi do A klasy

W czoraj w Niwce na  boisku PMSt 
odbył sią rew anżow y mecz o wejście do 
klasy  A miedzy TS. D ąbrow a i Strzelec 
kim . Mecz przerw any  został na  20 m i­
nu t przed końcem g ry  przy  stan ie  3K) 
(1:0) d la  Dąbrowy.

W chw ili gdy Dąbrowa zdobyła przez 
Miende trzecią bram ką, na boisku w yni­
kła aw an tu ra , k tó rą  w yw ołali gracze 
Strzeleckiego. N astępnie na boisko w da­

rli sią kibice b ijąc rów nież graczy Dą­
browy. Miądzy inn. poturbow ani zostali 
p ilkarge D ąbrow y: Bochenek, B alcer i 
Jam róż. K res bójce położyła dopiero in  
terw encja  po lic ji, w raz z zarządem  k lu b u  

Spraw ą tą  n iew ątpliw ie zajm ie sią 
Wydz. G ier i D yscypliny. Nie u lega w ąt 
pliw ości, że Dąbrowa zakw alifiku je  sią 
do k lasy  A,

Mistrzostwa lekkoatletyczne pań
W alasiewiczówna bije rekord polski w skoku wdał

W  G rudziądzu rozpoczęły sią 17-te 
lekkoatletyczne m istrzostw a Polski pań.

Pierw szego dn ia  ustanow iono 2 nowe 
rekordy  Polski. F lakow iczów na u sta liła  
rekord  w kuli, a W alasiew iczów na w 
skoku wdał z m iejsca. W  p u n k tac ji dru 
żynowej po pierw szym  dniu prow adzi 
W arszaw ianka 49 pkt., 2) K PW . Pom o­
rzan in  — T oruń 17 pkt., 3) Sokół G ru­
dziądz 10 pkt., 4) K PW . Poznań 10 pkt. 
5) AZS. Lwów 6 pkt., 6) Stadion Cho­
rzów 4 pkt.

Techniczne w ynik i pierw szego dnia  
by ły  następu jące:

Kula: 1) Flakowiczówna (W arszawian

ka) 13.01 (rekord Polski), 2) Skrzypni- 
ków na (K PW  Toruń) 10.95.

60 m. 1) W alasiew iczów na 7.5, 2)
K siążkow na (K PW  Toruń) 7.8.

Skok -wdał: 1) W alasiew iczów na 5,71,
2) Słomezewska (IK P  Łódź) 5.30

Skok w dał z m iejsca: 1) W alasiew i­
czówna 2.60,5 (nowy rekord  Polski), 2) 
S tarzyków na (W arszaw ianka) 2.39.

W  pr/odbiegach  4X100 m. pierw szy 
przedbieg w ygrał Fokól Grudziądz 54.2 
przed K PW . Pom orzanin, a d iu g i przed 
bieg IK P . Łódź 51.1, przed W arszaw ian­
ką 55,2

m u r a taku jących  gospodarzy i strze lili 
dwie bram ki. W iną tu  ponosi b ram karz 
S trzem iński, przy pierw szym  golu m iast 
piastkow ać usiłow ał p iłką  schwycić, a 
p rzy  drugim  — przypuszczał, że piłka: 
strzelona z 20 m etrów  przejdzie ponad 
bram ką, a  tym czasem  ugrzęzła w siatce 
Zawody prow adził b. dobrze p. A. Trzm iel 

W  przedineezu Śm igły  ' pokonał U - 
n ie  I I  3:1 (2d», a U nia  I-b  w yg ra ła  * 
Płom ieniem  3:1 (0:0).

SOLVAY — ŚLĄSK 6:3 (3:3).

W  Grodźcu mejscowy Solvay pokonał 
Śląsk (Siemianowice) 6:3 (3:3). B ram ki 
strze lili d la Solvayu: S itko 2, R ojek, 
Stelm ach i P ie trzak , dla śląska : G eisler 
B regu ła  i lewoskrzydłowy.

W  przedmeezn jun iorów  zwyciężył 
Śląsk 2:1.

HAKOACH _  DIANA 2:1 (2:1).

W Będzinie H akoach pokonał wczo­
ra j  katow icką D ianą 2:1 (2:1). B ram ki 
s tiic lili:  Kohu i G itler.

W  przedmeezn H akoach I I  pokonał 
Cynkownie TT 9.2.

W  ub. sobotą H akoach uległ chrza­
nowskiem u Fablokow i w stosunku 44).

SARMACJA -  KRESY 2:2 (1:0).

Na w łasnym  boisku S arm acja  zrem i­
sow ała z K re s a m i (Chorzów) 2:2 (1:0). — 
Poza tern rezerw a Sarm acji pokonała 
Gwiazdę będzińską 5:1.

„DIETEK 4 — PKS. 8:2.

Na stadionie Policyjnego w Sosnow­
cu koło LO PP. fab ryk i D ietel pokonało 
Pol. KS. z Sosnowca 8:2. Dochód z meczu 
przeznaczono na LOPP.

STRZELEC (Szarlej) — CKS. 5:2 (2:1).

Gdzie jest najwięcej kinomanów
Według danych. Bureau of Foreign 

a n d  Domestic Commerce przy depar­
tamencie handlu USA., najwięcej kin 
dźwiękowych istnieje obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych, a mianowicie 
17.000. Dalsi idzie ZSRR. z 6.337 ki­
nami. Niemcy — 5.395, Anglia. Fran­
cja, Dalia itd. Polska z 743 kinami 
znajduje się w tej statystyce na IS 
miejscu. T ’ 7'  ̂ V
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Smutna dola szewców-chałupników
Dzisiejsza sytuacja gospodarcza 

naszego kraju wykazuje bardzo duże 
braki które corychlej powinny być u- 
Bunięłe, o ile stosunki społeczne mają 
ulec gruntownej naprawie w interesie 
całośei i przyszłości Narodu i Pań­
stwa. Pomijając już ogólnie znane i 
głębokie zastrzejżenia dotyczące polo 
żenią ekonomicznego sfer pracującyca 
oraz znacznego odłamu drobnego mi o 
gzczanina i rzemieślnika, pragnę wska 
gać na szczególnie smutną dolę szew 
Ca-chałupnika.

Są okolice i miasteczka, szczegól­
nie w byłej Kongresówce, przepełnio­
na poproś tu szewcami-chałupnikami. 
Biedzi ich na kupie po kilka set.

Taki szewc, posiadający przewa­
żnie ciasną i nieraz walącą się chałupę 
i mały skrawek jałowego gruntu, jak 
up. w powiatach olkuskim, miechow­
skim, radomskim itd. nie może z ro­
dziną 'wyżyć ani z jałowego gruntu 
ani ze swego szewskiego rzemiosła, 
bo brak mu na miejscu odpowiedniego 
zbytu wobec swych współmieszkań­
ców, chodzących latem notorycznie bo 
so a zimą w jakichś nieprawdopodo­
bnych buciarach łapciach ze słomy lub 
drewniakach.

Więc między ‘tymi szewskimi rze­
mieślnikami panuje wielka nędza i sta 
łe niedożywianie się już od całego -ze 
regu lat. Pokoleń, zaś karleje choroby 
na tle ustawicznego głodu zbierają >b- 
ifito żniwo, a młodzież męska z takich 
środowisk jest wprost niezdatna do 
spełniania swych powinności wojsko­
wych.

Jeżeli u takiego biedaka szewoa-cha 
łupnika zamówi ktoś parę porządnego 
obuwia to wielkie święto i radość.

Tę nieszczęsną sytuację szewców - 
chałupników wnet wypenetrowali roz 
maici spryciarze.
; Zjawił się taki „gość“ w tern sku­
pisku notorycznych nędzarzy, i — o* 
bieeując stałą pracę — w niesłychany 
sposób wyzyskiwał biedaków, ofiaru­
jąc poprostu grosze za wykonanie pa­
ry obuwia. Taki nędzarz, nie mając in 
nego wyboru, skwapliwie chwytał 
„szczęśliwą" okazję i — 
wykonując robotę z dostarczonego 
przez spekulanta materiału—zarabiał 
przez 18 i 18 godzin pilnej pracy na 
dobę dosłownie około dwóch złotych a 
czasem i mniej.

Z czasem wyzysk niesumiennych 
spekulantów był coraz gwałtowniejszy 
a obuwie, w takich warunkach wyko­
nywane, schodziło do roli typowej tan 
dęty i towaru poprostu bezwartościo 
wego. Obuwie było niby „tanie" a mi 
mo to ci spryciarze i spekulanci, któ­
rzy mieli w swym ręku poprostu mo­
nopol skórniczy i obuwniczy, zarabiali 
i zarabiają na tej krwawicy haniebnie 
wyzyskiwanego szewea-chałupnika.

Że stan takiego wyzysku mógł przez 
cały szereg lat trwać, wina to i tego, 
że ci rzemieślnicy, jako prości ludzie, 
czysto analfabeci, nie umieli temu wy 
iiej siły, nie umieli zorganizować sk i- 
zyskowi przeciwstawić zorganizowa- 
‘tecznej samoobrony, a nie znajdowali 
wśród społeczeństwa chętnych inteli­
gentnych społeczników, którzyby im 
drogi wskazali do zorganizowanej sa­
moobrony i im ku temu skutecznie do 
pomogli.

W  ostatnich czasach tą niedolą szew 
eów-chałupników zainteresowały^ się 
lokalne sfery urzędowe, szczególnie 
powiatowe, stworzyły instruktorów, 
których zadaniem także jest pomóc 
zbiorowisku tych biedaków do zrzesze 
nia się. w odpowiednie spółdzielnie.

Rozpoczyna się pocieszający ruch 
w branży obuwniczej wśród szewca w- 
chałupników, przy pomocy narane 
czysto prywatnego kapitału przedsię­
biorczych ludzi.

Spółdzielnia szewców - chałupni­
ków ..Opatrzność stworzyła w Kato­
wicach na całe województwo śląski© i 
Zagłębie Dąbrowskie składnicę roz­

dzielczą przez swoich członków wyko­
nywanego ręczni© obuwia, aby, dając 
towar solidny, trwały a tani, wyzwolić 
stan szewstwa chałupniczego z pod 
wyzysku zachłannych spekulantów, a 
konsumentów uchronić przed nabywa 
niem niby taniej, lecz zupełnie bezwar 
tośeiowej tandety.

Wspomniana spółdzielnia „Opa­
trzność" skupia w-swoich szeregach 
400 chrześcijańskich i polskich szew­
ców-chałupników, a swym znakiem o- 
chronnym na każdej parze daje gwa-

Projcktowane ua pierwsze dni sierp­
nia br. uroczystości
odsłonięcia pomnika Legionów i sauktu 
ariurn M arszałka Piłsudskiego odłożone 

zcstaiy do jesieni br.
Sanktuarium  Józefa Piłsudskiego w 

gmachu Kieleckiego Urzędu Wojewódz­
kiego, gdzie w sierpniu 1914 r. mieściła 
się pierwsza kwatera Komendanta, jest 
już całkowicie niemal urządzone. Na u- 
konezeniu również jest porządkowanie 
placu praed gmachem WF. j PW . im.

_ . , Dził: PiotraPomada
Jutro: PM. Anielskie]

1 Wschód słońca: 3,55
Sierpień Zachód słońca 7,29

Dyżury aptek w sosnowcu
f* .  . -

Dziś dyżury nocne pełnią następująco 
apteki:
J .  Garhaczewskiego^ ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowskiego,* ul. Piłsudskiego 46 
L  Turskiego, ul. 1-go M aja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 1& 
,W. Zielezioskiej, ul. Orla 28.

 o()o-----
— CHOROBY W SOSNOWCU. W uh.

tygodnu zanotowano w Sosnowcu nastę 
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny 3, zgony 2, krztusiec 11, 
gruźlica 5, zgonów 4, jaglica 1.

P o sfrze len ie  napastnika
w  SIEŁCU.

W . ub. sobotę po południu na ulicy 
Perlą w Sosnowcu doszło do zajścia 
między Stanisławem Dobrolińskim 
(Perlą 9) a jednym z policjantów. Do 
broliński stawił policjantowi opor, a 
następnie porwawszy duży nóż rzeź- 
nicki rzucił się na policjanta.

Zaatakowany policjant, po ostrze-* 
żeniu napastnika zrobił użytek z bro­
ni i ciężko zranił Dobrońskiego.

Postrzelonego przewieziono w. S>a 
nie groźnym do szpitala.

raneję solidności a w granicach swej 
wartości prawdziwie taniego obuwia.

Z radością przyjąć należy, że przy 
pomocy śmiałych a rzutkich kupenc 
umożliwiło się Spółdzielni . 
Gzność“ z produkcją dotąd hanitmńe 
wyzyskiwanych szewców-chałupnikó w 
wyjść na szerszy teren z solidnym a 
tanim towarem.

Oby ten przykład polskiej przed uę 
biorstwości odbił się należytym echem 
wśród najszerszych sfer polskich kop 
sumentów! J. P.....ski

M arszałka Józefa Piłsudskiego, na któ­
rym ustawiono już imponujący ‘ postu­
ment pomnika i prowizoryczny gipsowy 
odlew „Czwórki’* dłuta prof. A. Raszki 
z Krakowa — grupy czterech strzelców 
z Pierwszej Kompanii Kadrowej.

W dn. 8 sierpnia Kielce pow itają 
patrole biorące udział w Marszu Szla­
kiem Kadrówki.

W dniu tym odbędzie się s.iercg Im­
prez o charakterze regionalnym i roz­
rywkowym.

SZTUCZNIE SUSZY SIĘ znane m y­
dło „K oiłontay z pralką". Dlatego jest 
tak  twarde, tak oszczędne w użyciu i 
tak korzystne.

 0 ) — *

M. Ollrusza
( o )  ZBIORY NA OGÓL DOBRE. Żui- 

wa na terenie pow. olkuskiego są już 
praw ie na ukończeniu. Wbrew pesymi­
stycznym przewidywaniom, zbiory tego 
roczne są na ogół dobre, a w niektórych 
okolicach lepsze, aniżeli w roku ubie­
głym. N aturalnie mowa tu jest o zbio­
rach  w tych okolicach, które nie zostały 
dotknięte klęską gradobicia.

Przeszło 3306 gospodarzy dotkniętych 
klęską czeka jednak głód do nowych

W  związku z prośbami tegorocz­
nych maturzystów, którzy nie złożyli 
egzaminu dojrzałości zwykłego, lub 
rozszerzonego w terminie wbsennym, 
o dopuszczenie do powtórnego egza­
minu w jesieni br. Min. W. R. i O. P. 
zawiadamia, ż© nie zorganizuje dla 
tych kandydatów egzaminu w okresie 

jesiennym.

List do robotników
.W prasie warszawskiej ukazał sią

wczoraj list otw arty senatora M ariana 
W ojtka - Malinowskiego do polskich 
mas pracujących. Senator Malinowski 
wzywa robotników w swym liście da 
zjednoczenia się polskich mas p racu ją­
cych w jedną organizacją zawodową. — 
Autor listu  stwierdza, że robotnicy pol­
scy idą różnymi drogami, pod rozmaity 
mi sztandaram i miast stworzyć jedną 
wielką organizacje, która by stała w ich 
obronie i przyczyniała się do lepszej 
przyszłości kraju.

„U nas w Folsce — pisze .Wojtek „ 
Malinowski los polskich mas zależny 
je3t od tego, czy Polska jako państwo 
bqdzie mocna politycznie, bogata gospo­
darczo oraz społecznie uporządkowana, 
czy też bedzie krajem  o wybujałym p a r 
tyjnictwie, krajem , gdzie przywódcy ro 
botników więcej dbają o swoje korzyści 
party jne, niz o interes Narodu i Państwa

Wasz los jest ściśle i nierozerwalnie 
zw iąłany z dalszymi losami naszego pań 
ątwa. O ile Polska będzie potężniejszą 
i bogatszą, o tyle Wam, dzieciom i wnu 
kom Waszym w przyszłości będzie lepiej

Ale przyszła potęga i bogactwo Pol­
ski zależne jest od tego, jak  szybko dziś 
Naród Polski dokona konsolidacji, i jak  
szybko polskie masy pracujące zdadzą 
sobie sprawę z dzisiejszej rzeczywistości 
i zrozumieją, że bez zjednoczenia ws/.yst 
kłć brobotników w jednej organizacji 
zawodowej — me ma planowej pracy 
dla przyszłości Polski i lepszego ju tra  
dla polskich mas pracujących"71.

W dalszym ciągu swego listu stw ier 
dza senator Malinowski, że wybiła już 
godzina czynu dla polskiego robotnika.

„Czynem tym będzie: Zjednoczenia
się polskich mas pracujących w jednej 
zawodówce.

Wszelkie ociąganie się, wszelkie usi­
łowanie utrzym ania Was, polskich ro­
botników nadal w rozdzieleniu, przynie 
sie szkody już nie tylko W am samym 
ale i Polsce.

I  dlatego zwracam Wam, Obywatelki 
Robotnice 1 Obywatele Robotnicy uwa­
gę na konieczność jak  najszybszego do 
konania przez was czynu zjednoczenia 
się wszystkich, całej polskiej masy pra­
cującej w jednej wielkiej zawodówce: w, 
Zjednoczeniu Polskich Związków Zawo­
dowych.

Jest to dziś, według mojego głęboki© 
go zrozumienia najbardziej paląca po­
trzeba, moment, którego przeoczyć Want 
be?karnie nie wolno.

— --oOo------

Kronika pińczowska
ADRES ODDZIAŁU W  PINCZOWIB 

UL. ŻW IRKI I WIGURY 4.
LOTERIA FANTOWA.

W  dniu 7 bm. na stadionie sportowym 
przy ul. o Maja Pol. Klub Sportowy ko­
lo Pińczów, urządza wielką loterię fan­
tową. Już  dzisiaj zdradzić możemy, że 
rozgrywane będą nader cenne i liczne 
fanty, dla których warto loterię odwie­
dzić.
Z KOMITETU BUDOWY REMIZY S T tt

Odbyło się posiedzenie kom itetu bu­
dowy remizy strażackiej w Pińczowie, 
no którym  postanowiono: wezwać zain­
teresowanych majstrów m urarskich do 
złożenia ofert na roboty murarskie, za­
sięgnąć informncyj w sprawie drzewa 
budulcowego, prosió miejscowego archi­
tekta miejskiego o objecie ogólnego nad 
zoru nad budową remizy. Nadto uchwa­
lono rozpocząć roboty możliwie jak naj 
rychlej, to znaczy po rozstrzygnięciu 
konkursu na roboty murarskie.

egzamin ten powtórzyć najwcześniej 
w terminie zimowym — styczeń — 

luty 183®. i
Daty egzaminu podadzą zaiutereso 

wanyrn kuratoria okręgów szkolnych^

Uroczystość odsłonięcia Pomnika Legionów
w  K ielcach przesun ięta  na jesień

|  . o .  RESTAURACJA— KABARET— BAR— DANCING |♦ ASj „s 4 r o  |
4  | Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.
%  X ijV B P  lei. 61-m, Podziemia Ul. 61-IM.
£  Od 1. sierpnia 1938 r. ZMIANA PROGRAMU: ’

♦  L E N A L A N K O S Z  dwie atrakcyjne solistki
♦  HELENA GRYCZYNSKA świetna wodewilistka
&  ________  LIŃSKA WANDA — wschodząca gwiazda taneczna
V  Prolongowana na sierpień orkiestra doskonałych ^
Ę  __________________  B R A C I  p a ż d z i e j e w s k i c h .  ♦

^  UWAGA: iW najbliższych dniach nastąpi OTWARCIE SALONU £  
^  BRYDŻOWEGO. Stoliki brydżowe specjalnej konstrukcji. Świetna a  
a  wentylacja. Salon brydżowy — to nie ostatni magnes ,,Savoy‘u ‘ dla

P. T. Gości.

Wiadomości bieżące

zbiorów.

„Oblani11 maturzyści
b ęd ą  m ogli z ło ż y ć  egzam in a  d op ierow  1 9 3 9  r.

Kandydaci, którzy nie złożyli zwy­
kłego lub rozszerzonego egzaminu doj 
rzałości w terminie wiosennym mogą
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Przepowiednie astrologiczne
_ ©LA URODZONYCH 1 SIERPNIA.

'] sierpnia nrodseni — przybyli ma 
św iat pod wpływem gwiazdy Lwa — 
która obdarzyła ich usposobieniem am­
bitnym  i  samodzielnym. Cechuje iefe sil 
»a wola, energia, pewność siebie, wrażli 
w ość,' są nerwowi, pretensjonalni, lekko 
m yślni, Jubią sensacje, krytykować- i iro 
•izow ae. Mają zamiłowanie do studiowa 
nla wiedzy tajem nej i zdolni są do nauk 
niedostępnych dla każdego, pcsladają  
wrodzoną intuieję i inteligencje oraz są 
zwolennikami swobodnego iye ia . Pomi­
mo chwilowych niepowodzeń i Intryg 
wrogów zabezpieczą sic na starsze swo­
je lata i braków materialnych nic *a- 
unają.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Słoń 
cc, szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 1 
S, 15, 22, liczby loteryjne 17591.

Organizm’ ich skłonny jest do bólów 
głow y, przeziębienia gardła, zapalenia  
płuc i nerwicy serca. Powinni wystrze­
gać sic picia zimnych płynów 1 zdener
v t  wanta.

W rokn panowania planety .Wenery, 
spodziewać sic raogą zrobienia dobrej 
kariery, w tym  czasie ©trzymają wick­
s ’ c pieniądze 1 będą żyć w dobn bycie.

 oOo-----
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek, 1 sierpnia,
■'I'* )■ '< ' •$,15 K iedy , ra n n e  w&tają sorzg. 6,58 

l A u z j k a  ■>. o i y t .  6,45 G u n n a a t i U a  7,§9
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna, 
fi W Przerwo. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.63 
Audycja południowa. 13.(0 Przerwa. 15.li 
„M yje .wakacje’' — powieść Starego 
Doki ora dla dzieci. 15.30 Skrzynka teeb 
niezna 15.45 Wiadomości gospodarczo 
3<i.t>0 Koncert rozrywkowy 16.45 .. W kró 
lestw ie m ilionow słom" — felieton 17.60 
Muzyka taneczna 16.00 Pogadanka spor 
'lewa 18.10 P ieśni Y'erdl'ego w wykona­
niu Jadw igi Berezowskiej. lS.BO „Forte­
pian i książka" 19.00 Audycja żołnierska 
19.20 Pogadanka aktualna 19,30 „W isłą  
tle polskiego morza' — koncert rozrywko 
wy 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Foga- 
etanka aktualna 21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
U ihiestry Ro?głośni W ileńskiej 21.50 
.Wiadomości sportowe 22.00 P ięć wieków  
dawnej muzyki (V I11 audycja). W iek 
.XVTJ w muzyce •europejskiej 23.00 Osfaf 
m e wiadprpo^cA, dziennika wieczornego 
2 A #  W iw a II. "—

KATOWIC®.
r oni edzia lek, 2 sierpnia,

5.15 Audycja poranna 5.20 Muzyka. 
1S.5G Wiadomości Łieżące 14.00 Iranam i 
sja z Krakowa, 1505 RaSiofonigacja kra 
ju. 15.10 Giełda zbożowa, 15,80 Gawęda o 
literaturze 1700 Wskazówki dla hodow­
ców drobin i królików 17.10 C lą trio sa­
lonowe P. B. 17.50 Chwilka społeczna. 
17.55 Program na jutro 21.00 Transmisja 
z Krakowa 22.00 Wiadomości sportowe. 
22.05 2  życia Zagłębia Dąbrowskiego. 
22.20 Najnowsze przeboje.

Fabryka maszyn i  konstrukcji 
żelaznych na CL Si.

poszukuje 
K O N S T B U K  T O H O Wj
samodzielnych z kilkuletnią pra- 
tyką dla działu taśm transpor­
towych, obiegu wózków i urzą­
dzeń kopalnianych, 
KONTROLERA - ODBIORCĘ 
gotowych wyrobów dIn naszych 
warsztatów mechaimzuyoh, 
R U C H A  L T E R A 
rutynowaną silę z długoletnią 
praktyką, korespondenta dla wy­
działu podatkowego, obeznanego 
dokładnie z ustawami podatko­
wemu

Oferty z odpisami świadectw’, 
życiorysem, wymaganymi i po­
daniem jaknajwczcśutejszego ter 
minu objęcia stanowiska należy 
skierować do Adm nistr. niniej­
szego pisma pod „Natychmiast".

Elektryczność gotuje potrawy, nie 
zuzy waląc powietrza i nie brudząc naczyń

Prosim y o  odwiedzenie naszej po­
radni gotow ania przy sklepie Elektrow­
ni, S osnow iec; P iłsudskiego 18.

! ELEKTROWNIA OKRĘGOWA . 
w Zagłębits Dąbrowskim R A

Kino „PATRIĄ**
DZIŚ.

1) Herbert Marshall w pięknym dramacie życiowym

D M is iu g  i
dramat sensacyjny

Kawiarnia na granicy
m m  „ZAGŁĘBIE"

DROBNE OMSZENIA
KUPNO  I SPR Z E D A 2

POM NIKI
i rzeźby artystjczne, slupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne w yroiy  
betonowe poleca tanio „WIKTO BI A" 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. pocz 
towa 93. Telefon 68 436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

DOWÓD osobisty Marii Katarzyny Ku­
dła, wydany przez gminą olkusko - sie­
wierską zaginął w K alwarii Zebrzydow
skiej .   _  =  _
JO SEK  SZNAJGORGIER agttbil w la ­
sku na ul. Mościckiego karte^ wojskową, 
fotografie, poświadczoną, zaświadczenie 
patentu, wydane w Sosnowcu i portmo­
netko.

r
ł 
♦
ł  - Śpiew — tańce — wspaniała wystawaŁ W roi. gł. p . HARTMANN. G. ALEXANDER.
T  Reżyserja: Gera von Boi wary 
^ ^ P p czą tek  o g. 17.30, w r.iedziele 15 30

Marta EGGERT - Kiepurów a ,W najlepszym swoim filmie p. t.

„Pałac w e Flandrii"

K I N O  „ £ D e N » ‘
DZIŚ! DZIS!

Fantazja i technika na usługach 
humoru

/ l / f e i v f c f Z f « v £ f » e
i f i e i f i e i f s l f t w o

w r. gł. CONSTANCE BENNETT, 
CARY GRANT, ROLAND YOUNG 

BILLIE BIJRKE.
Foczątek I seansu o godz. 17.36, w 

niedziele o godz. 15.30.

Bilety od ‘-Ó gr-

PRZYKŁAD

Nauczyciel jednej z szkół berlińskich 
stara si© wyjaśnić dzieciom, że gdy ja 
kiś organ jest upośledzony w swyni 
rozwoju, to za to inny jest lepiej rozwi­
nięty. Dlatego np. Hepcy mają znakom! 
ty rłueh.

— Kto może mi podać inny przy­
kład?

Mały Hans wstaje. *"’*
U nas teraz, panie profesorze, koszu­

le są krótsze, ale za to twarze coraz (Kuż

ABAM CZEKALSKI « a y ™ !

Skradzione dusze
36)

Zgrzytnął lekko klucz w zamku i 
drzwi się uchyliły. Baltazar wsunął 
się przez ten niewielki otwór do środ 
ka ' i  natychmiast klucz przekręcił w 
zamku.

— .Więc się uratowałeś! — zawołał 
następnie zdumiony.

— Jak  widzisz.
— Cóż to wszystko znaczy? Co się 

działo tam, nad morzem?
— Nic nadzwyczajnego — wsypa 

na całej linii.
! — A  ochotnicy?

— Do tej chwili pewnie wyłapani 
przez policję.

— Zatem 1 „Stella" zostanie zatrzy 
mana?

— Morin nie jest głupi, powinien 
chyba sam połapać się na wszystkim 
i zwiać, póki czas.

— O ile domyśla się cokolwiek.
— Przecież dałem mu znać, że d/i 

siejszej nocy będziemy próbowali za 
okrętować ochotników. Musiał przeto 
wysłać człowieka na umówione miej-

Powieść sensaeyjsa
see, a ten nie omieszka go chyba do­
kładnie o wszystkim poinformować.

— Bez wątpienia. Wierzmy, że „Stel 
la" odpłynęła już dawno na pełne mo 
rze, gdzie władza polska nie dosięgnie
jea-

— Ale cóż będzie z nami? — zatro­
skał się Stawinoga. — Nie sądzisz 
chyba, że po tym wszystkim zostawią 
nas tutaj w spokoju. J a  przynajmniej 
nie łudzę się niczym podobnym.

— I słusznie przewidujesz. Musi­
my natychmiast uciekać stąd.

— Dokąd?
— Gdziekolwiek, byle tu nie zostać
— Taka rada diabła warta. Czy 

myślisz, że w innym miejscu, choćby 
nie wiem jak ludnym, nie potrafią 
nas odnaleźć,

— A gdyby nawet, cóż nam mogą 
zarzucić?

-— Choćby nielegalny transport ludzi
— Wyprzemy się wszystkiego. O- 

ehotnicy, których werbowaliśmy — 
nie znają nas przecież.

— Ale nas znają agenci, którzy w

naszym imieniu to robili. A ci, przy­
parci do muru, wyśpiewają wszystko 
co wiedzą i czego wogóle nie wiedzą. 
Byle tylko samym umyć ręce, a nas 
wpakować do ula.

— Brrr!
— Już ci zimno? — zaśmiał się Sta 

wisega. — Poczekaj więc w Gdyni je­
szcze kilka dm  a będzie ci znacznie 
cieplej.

— Cóż radzisz?
— Powiadam — wiać, gdzie pieprz 

rośnie.
— A dziedzilia?
— Niecli kat porwie dziedzilię.
Lecz Kalergis bynajmniej nie mud 

zamiaru tak łatwo zrezygnować z cze 
goś, co mogło zapewnić mu świetność 
w niedalekiej przyszłości, a co, osta­
tecznie, znajdowało się nie tak znowu 
daleko i sie było tak bardzo nieosią­
galne.

— Ty możesz rezygnować, jeśli wo­
la, ale ja nie mam absolutnie takiego 
zamiaru. Jeżeli jedno się urwało, boć 
nie myślisz chyba, aby Scheimann po 
wierzył nam jeszcze, pó takie j klapie’ 
dalszy werbunek, — trzeba się .jąć iii 
nego działania i innych spp..oL:.'W. Słu 
chaj, Feliksie, a gdybyśmy tak odwie 
dzili w jej zamku pannę Kolanko?

Stawinoga spojrzał na druha rozra 
dowanym wzrokiem .

—- A wiesz, że to świetny pomysł. 
Że mi to też na myśl dotąd nic przy­
szło. Przecież mam oficjalne zaprosze­
nie.

— Więc jedźmy. Przedstawisz mnio 
za swojego przyjaciela i bas u. Sądzę, 
że mademoieele Kolanko me będzió 
za to na ciebie gniewna.

— Nie ma o czym gadać — jedźmy. 
Idź natychmiast zapakuj swoje rzeczy] 
a ja  tymczasem dokończę pakowania 
swoich.

■— Bien —już idę.

PROBOSZCZ I PROFESOR.
Siedziba prof. Kolanki w Buko­

wym Liściu, leżąca po prawej stronie 
Wisły, prawie środkowym punkcie./, 
linii prostej między Gniewem po le­
wej stronie Wisły na terenie Polski 
i Kwidzyniem w Prusach Królewskich 
było to zamczysko bardzo stare, parnię 
tające może jeszcze czasy staroży­
tnych Prusaków. Kiedy prof. Kolan 
ko odszedł z Uniwersytetu z powodu 
skasowania jego katedry, długi czas 
szukał miejsca odosobnienia .gdzie by, 
mógł założyć stałą dla siebie i rodziny, 
siedzibę i laboratorium do badań che
m ieznych . Wreszcie przypadkowo tył 
ko znalazł się na tym rąbku ziemi Rze 
czypospolitej, która znajduje 'się pj> 
prawej stronie Wisły nawprost Kwi- 
dzynia i tutaj spotkał zamczysko, prai 
wie w ruinach, które po prawdzie nic 
należało do* nikogo.

d. e. &

Wydawca: Helena Mansiorska,' Druk. „E sfircs Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpown Tadeusz Dpski,


